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W y j ą t k i  *  p a m i ę t n i k ó w - o k r o b g  
Ja n i e  i i i .

Z  O p e r n e g o  rsk o p u m u ,-

(Dokończenie).
Nad całem tein Mauzoleum, .aW eszó^y 

^ y f  wielki s anamitu ciemnego Baldachin* 
podszyty atłasem K ałym , obwiedziony po 
Brzegach' galonem złotym , „ a cał ‘ szeio-- 
kim.-

Sama kaplica by ła -  *r owal iśjkowaty- 
mnrowana; * dwoma oknami.. Malowania" 
ty ły  #1 fresfco lugubryczne' z emblematami i 
rtapisaini w czte rech1 rogach. Drzwi wieb* 

b y ły  szkjanee wprost Wielkiego oł-a- 
bo kaplica była , uf  p rzy  zak r y styi; w*

feap .ey, b y i  oliarz k a m e n y  m ^ Cy 
; .o d k U kolumnę. p?aską H wferzohlf’ n k 0-

»’*  aad półxigSyc0we" okno a 
cyframi królewskiemi. Na tym ołtarzu w' 
« a 9le przeniesienia wnętrzności, g0r aaf0

*C W,eIkich ‘a r ^ e y c h .  N o ta  Znńłem  
<en ołtarz, nie mógł tyle pomieścić ch y b a 
*©>były. palące się. « a całey kaplicy..

. 3Tz ten'ie*t "* wieeżne-cżaiy u p r z y v & t  
iow any  do odprawienia m szy S. za zmarły 
rodzinę Królów Saskich. W czasie p rze ­
niesienia rzeczonych  łZczątków cały  ko­
ściół b y ł  ozdobiony kirem w i^kim  kata- 
fałem z koroną i Fama, aniołami i trąbam i, 
girydoflamij architekturą woieaną,. Św ia­
tło  gorzało po całym  kościele w g ó r .c  i 
B’a dole. Exek wie trwały 1 i 2 Lutego ,. cho* 
ctaż by ł  dzień N: Panny Gromhiczbey, c e ­

lebrow ali sami Biskupi, Senat,.dwór, i m nó*
atwo luda napełniały kościoł. ■

Pozwolenie Biskup* Poznańakiego Hoży- 
usza,-wydane n a - wymubowanie rzeczoney
kaplicy, • iest; daty- 22- Kwietnia} r. 1736 w 
k fó re m ’czyni -wzmiankę rzeczowy B iskup, 
*® ta‘Jbyłh ' wyrażona wola Króla Jmcij aby 
kaplicb była wymurowana w kościele O O. 
Kapucynów’.

Pobożnością Augusta H [ ‘ raa rS„ wie 
przez cały przeciąg: ieg0 panowania, k’0. 
sztem monarchrcznym , wyprawiane b y ł y  

solenne exek«rie w kościele kapucyńskim aa ' 
duszę,Augusta II,Po śmierci zaś Króla,p rz y -
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s j h n o  v *  Drezna co miesiąc po »ł. 60  na 
msze -święte za .duszę tey rodziny.

I I . "  •
N o ta tk i  z zap isek  h istorycznych  iednc* 

gri z O O . K apucynów .

1737 roku ;b j ł  głód w woiewodztwje 
Krakowskiem, płacono za ćwierć pszenicy ,«i. 
40. Jęczmienia ćwierć po złp. '.24. 4yta 
ćwierć po 36, a  w n iek tó ryeh  mieyacaeh 
po zł. 100 . Z tego głodu -okropne rtrafia- 
ty  się wypadki. W .Łubm cadi Starszy b ra t  
•głodniały, w niebytności -matki-azukaiący 
pozy wir,ni8, młodszego brata aiekierą *a« 
bił,  ugotował i ..siadł., Z osta ł1 ścięty.

1743 roku dnia 4  ;P.afd«i*riłika. P ie r­
w szy raz Warszawscy .-Kapucyni Zaczęli 
czynić usługę duchow ną p rzy  wyprowa­
dzeniu na plac osądzonych winoweyĆÓW. —* 
Dotąd a ssy sto w ali zawsze D O . Jezuici.

1761 roku  .przybył de Warszawy Włoch 
P iotr Giili maiący lat 25 a wysokości 
wzrostu miał łokci ,5 i p ó ł , bawił 5 mie­
sięcy , pokaayweł się za pieniądze, a co 
Niedziela i święto p rzy sy ła ł  po Kapucy­
na siędza ae -mszą S. d o  pałscu. IJpa- 
| y  w tvm  roku przechodziły '3-21 stopnie.
— 1769 Rzeź-na Ukrainie prze?. Marko Hay- 
damaka. Druga w tym  roku przez Gonię i 
Żeleźniaka — Humań forteczka, gdzie się 
•chroniło wiele państwa z maiątkami i dsieó* 
mi , zdradą w z ię ta ;  wyrżnięto r.ydostwa 

do 30000t a cbrseścian r. dziećmi do 16000.

1769 r. I I  Maia, kominiarz wymiatający 
lo m in y  w pokoiach królewskich w samko, 
wssedł ae świcą w komin, wkrńtse ©astą-

p iła  explozya z zasadzonego tamże prochu • 

K o m i n i a r z  zginął. P rzebóg  co to oczekiw a­
ło  Stanisława Augusta!.

T egoł maia drria 26. młodzieniec F e ­
l ix ,  syn o b y  watela Kazim ierza D om ańskie- 

go, słuchaiąc kazania ,na schodkach w am - 

bon ie4 zdrzym ał się i upadł głową o p o ­

sadzkę i o 4 po .południa  u m a r ł .

1770 ro k u  zaczęto robić  okopy koło  

'Warszawy.
A ndrzey W ilczyński esprow ineyał O O . 

^Bernardynów z Prag i,  .©hodował śmiertel­

nie! w naszym ^klasztorze' Warszawskim-— 

iprzyiął ostateczne sakramenta, a w końcu 

-prosił o ibenedykcyą S. .F e lisa , po klórey 

odebraniu dnia 15 Maia,.ozdrawiał tyle, Se 

.18 maia -mógł .celebrować mszą S. przed 

S , Felisem.
Biskup Poznański wezwał wszystkie z a -  

Ikony do sypania .okopów. Za Kapucynów 

.zapłaciłl-Syndyk ź ł 5 150 na robotnika in -  

.iiego.
. 177| iZbrodnia niesłychana'! — 'Dnia 3 

listopada, Król Stanisław powracając w-wie- 

ozór .od .dziadka awego -Xigcia C zarta-  

.ryskiego, — porw any z poiazdu .przea Kon*:, 

lederątów ., całą noc oprowadzany po za- 

■Warszawą, saprOWfldzony do 'Młynarza do 
M arymontu, -przez.Kuzmf który ocalił m o­
narchę i sprowadzony do zamku.

W tym  właśnie czasie odebrano na po- 
,escia list do O. Gward, Warszaw:, odpćeczę- 
towaoo, b j ł  ^cyframi piwny, odcyfroWtó*



i « ie  nie znaleziono, był  to l ist  do prz y .  
jaoiela świeckiego pod kopertę O: Gwar .  
dyana.  Uwiadomiono K ró la  kazał bydź
K a p u cyn om  os i r o ln jm i .a by  dobrodz ie js twa
pocz ty nie utracili.

1772 Król  Jmć 5 Stycznia inz b y ł  tyle 
zdrów, £* się Spowiada! i p rz iymówał k om -  
nianię swigią, w kościele ś. Jana— Śpiewa­
no Te  Deum we wszy, tkich kościołach, Bi. 
Skup Mlodz-ieicwski: nakazał  4l) godzinne 

nabożeństwo .  kazaniami —  dwóch n a ,  z y c b ; 
o .  Dec char i O. Jd ,  i, odznaczyli  sif  u two­
rem swych mów. Obydwóch wziął; kazania
Biskup i prezentował Królowi,, które eif  

■ * m ocy  swoiey podobały i e łyngły  w W ar­

szawie — Dnie 2 lutego ienerałowie F r a ń -  
cuzcy Choisel i Vfsmenil pomagaiąey k o n ­
federatom, odebrali zamek królewski Ros. 
syanom. Konfederacya* ieneralna przenio­
sła Się w SzU.sk do Cieszyna -  IjanckorOi. 
n a ,  T yniec ,  Częstochowa, jeszcze- się bro* 
n t ly  pod dowod/.twein F /sncuzow , W kióŻ 
ce 6 Czerwca Lanckorona poddała gią A u _'. 
stryakomi dnia ^  Sierpnia, c e c h o w a -  
iioS8yaiiom0 ■

4 ^Września złapaHy  Uden- ,e-> S p i s k o w y c h  

n a  życie K r ó la  < S t a n i s ł iw a  z o s t a ł . .N a z y w a U  
się Ł u k a w s k i ; .

W t y m . r o k u  17SJ. lat 100 dobiegało e-  
xystencyi .Kspucyndw w Polszczę, od zapro­
w a d z a  ■ t y c h ż e - p,aez n i e ś m i e r t e l n e j  pa . -

Jana m ’ Tf  setniog obcho.
d z i ły  wszystkie k lasztory  p rzez  uroczyste  
® sz y  odprawienie i odśpiewali Te  De* 

Klasztor zaś W^arsaawaki ,, iako głowa 
eałey. P - v . .n cyi, zafundowany prze,  same.  
go N Una III zarazem dotyczący całego 
m r 0 U  P o h iie S°> dla k tórrgo - ślubn czc io m

-2-5Q3 '  —

neg o  prze* J a n a  IJI by J  wy*łfiwio » y t obcho« 
dztł tgz setnicę uroczyście dnia 6 Sierpnia . 
w dzieli Przemienienia Pańskiego k tó re  r a ­
zem iest ty tu łem  teg,»I kościoła; B , ł  w ó wat 

C Z S S  przełożonym  tego klasztoru, O i Stani- 
F . l ip e rk i  z Mhrkuszów*.- M ,e « k . ł . -  

kapłanów 25,, studentów- kleryków 10, bras 
ci 12, przybyło  tak ie  » ościennych klaszto . 
row: kilku kapucynów —  Zaproszono-
Senatorów,biskupów,duchowieństwo,  zakony.  
Udano sif do stóp N ( Stanisława- A ugu s ta  
Króla.  J  t-gi .  tc Papfa kosz tem była o d ­
p raw iona  sernica. Mic  m e  opuszczano do  
p rz y br an ia  kościoła sk ro m n ie  i r n do b n i e .  
Kapisy stosowne^ wią/ańia kwiatów,  festu- 
n j ,  p or t r e ty  J*ua  U l ( dwóch Augustów,  
Sian is ława panu iącego ,  lauraini  ozdobione, ,  
Ucyata> rzęsmi© i l lu min ów -n a  przez dwa 
wieczory,  m u z y k a  późno w m>C p r zy gr yw a-  
ięca na galeryi j  b y ł o  to wszys tko  miłym,:  
p rzedmiotem publiczności .  Mszę so lenną  
Celebrował  J W X .  Gabr ye l  Wodzyńsk i  B i .
skup  Smoleńsk  it k t ó r e y -co ł ey  s ł u c h a ł  IV.Krój  
o to czo ny  gronem Seniorów, i ene r ó łów , .  i r ó 
znych naczelnych n ra g i s tMÓ, , ; . .  Kazanie „ y -
Komę pówiedź-iał, W X .  Kaietan Kanubow,  

8k. ,es iflzulta . kanonik, jnflaodkk^ Prothono . 
tsryusz'  apostolski; Po mszy świetóy,. o d ­
wiedził N. hn i  khs / . tor  wewnątrz,  a wszedł­
szy- do-refektarza; przypuścił  zgromadzenie 
cale, do ucałowania ręki sw- ie j  i u y r z e k ł -  
owe pamiętne sUwa. uGclyb^m m ia ł  tyle  
tyl/to Ziemi, co ten n ićy  kapelusz zaym uie ■ 
n.e zapom nę o was ojcowie. Modlitwom- 
waszym mine I naród prl lcam.”  Jakoż ten 
nayfaskaws-zy Pan pamiętał* w całe,,, i y oiu[
» k a p u c y n a c h . C o d z i e n n i e -  p re r»Sz, „ (8„  
ó t a  odprawiała S i ę  na królewską i-go mten- 
Ĉ ' “ . P rzysy ła ł  ,ok rocznie i miesięcznie
rożne lałmużhy. klasztorowi— a nawet d ług i
czas po-lego śmiercią od/ma wiar.e by ły  msze 
Ole l a  duszg iego. P o r tre t  swóy który it tU

) (  ■'
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w refektarzu malow*tty {suises siewnego Ba* 
ciare llego  malarza, p rzysta ł  sam zswey łaski 
«a rzeczoną setnicg i darow ał go iKapucy- 

Na nieszporach miał kazanie rówo.ez 
*l*woy kaznpdzieia i missyonarz Jezuicki X .  
G o ł a s z e w s k i ,  proboszcz Sgo Ł azarza .^  Całe 
e*ś nabożeństwo ieduodzienne, dokończone 
zostało przez Te Deum.— W czasie którego 
iatoczone armaty na ulicę Miodową dawały 
aal«e kilkakrotnie. Tak gdy cała publi- 
czność i kapucyni byli zadowoleni t y r r j  
aktem, sami tylko mieszkańcy pałaców i Jca. 
m i e n i e  na ulicy Miodowey, byli nie k o n te n -  
cj __ gdyś polieya zapomniawszy ostrzedz, 
U  z a r m a t  Ognia dawać bgdzi® artyllerya,-r- 
».« pierwszym w ystrza łem , wszystkie pkn.a 
pbtłuczoue zostały, które były  zamknięte.

O U.EIORA.CH w p o l s z c z y  
\  Ciąg d a ls z y )

D ni kilka i tydzień czasem trwa to Z4» 
trudnienie W miarę  potrzeby; korzysta Sza-  
ln y  z dogodney pory , ku fry  i 9*afy oczy­
szczań i przewietrzyć każe, przegląda leśls 
co fiiepotrzebuie napraw y i rzemieślnicy 
nadworni lub przyw ołani, czekaią na iego 
zlecenia. Kiedy garderobę iuż pakować 
n»lez«łQ, każdą ,rzecz wytrzepano ,z kurzu , 
obchgdoiono i sk ła d a n o  uczenie, ażeby fałd 
Ładea się nie znalaz ł,  któryby nie by ł róy  
wniuteńki i w właściwem sobie pueyscu. 
Wszystko by ło  w stosach, pokry te  herbów 
wacmi oponami, nz do chwili umieszczania 
w kufry, gdiie do wydobycia drugiego dla 
przewietrzenia znow u, n ietknięto  często ,  
kroć spoczywać miat.y. Odświeżono równi® 
i  przydano szczegóły nowe, któremi się 
pczesyguie  gsrderoba dla ochrony od ma*

lów.du należały chmiel,pieprz g rnbo  t łu c so p f  
cedrowe, z cisu, iałowcu, świerków lub 
innych  smolnych drew szczep k i , tewanda* 
wy kwiat i co tylko rzeczy znaiomość 

trafna, slosownem znaydOwać m ogła; Gdy 
ioż wszystko b y ło  gotowe, re ie s t r  z o-d- 
d i ie loey  szkatuły dobyty  został, po rządk i  
do pisania na stole umieszczone, p rzy ch o ­
dził JPan M arszałek, X, Kapelan, albo s 
ramienia Pańskiego wyznaczony dworski , 
r.ezydent. lub krewny, w ich obliczu nastę* 
powała rewizyo ścisła; wymagał tego  duch 
porządku we w^szystkiem przew odniczący , 
i sam tego p ra g n ą ł ,  sam o to prosił JP .  
Saatcy: cnota bowiem naysurow sza, świad,. 
ków nieskazitelności swey mieć lubi i nie­
mi sig cieszy. Jeśli co uby ło ,  Ssa tny  oka­
zyw ał dowody piśmienne, komu rzec* iak$ 
mianowicie i z czyiey woli oddana, to W 
przy leg łey  zapisano rub ryce  i wiersz ten 
p r iem yw ano , co p rzyby ło  na próżnych 
zapisywauo kartach. We.dle Pańskich zle^ 
c e ń ,  obecny  rewizyi na bok  .rzeczy niektó - 
re  odkładać rozkazyw ał i w przytomnych 
rosły nadziei®, ogłaszał nakoniee wołg J f f .  
lu b  JO. Pana, co przechodziło do garder,#* 
by  przyboczney, wręczał lub p rzesy ła ł do 
kościołów na ornaty i kapy , co dla rezy* 
dentów  i wszelkich innych osób przezna­
czono, dawał Szatnemu na piśmie świadec­
two wraz a upominkiem Pańskim , k tó ry  gp 
nigdy nie minął, iako wiernych iego usfng  
nagroda; podpisy w ał ak t rewizy i na reiesti za 
i ten wraz z k lu c z a m i  od kurków i sk a rb ­
cu oddawał sz s tn e m n ,p rz e m ó w ił  trudy  
iego wychwalaiąc i  sprawność, iaką w« 
wszystkie® znalazł, posłuszeństwo dla 
zwierzchnika podw ładnym  n akaza ł ,  i p.® 
tey iBxtalla®yi nowey szedł, tdawaa sprawę
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® « n u ,  a aa n i t n  S z a t n y  i wszyscy  obda rzen i  
d z i ę k o w a ć .  J eż e l i  odbyw.ai ący  p r z e g l ą d  
u r n ę  p r z y  sob i e  z a t r z y m a ł ,  cne  P a n u  

.ÓtSniosł, z ły  to b y ł  znak ,  w r ó ż b a  mes&częw 
ś l iwa .  P o w o ł a n y  b y ł  S z a t n y  do ;t łóinacz6* 
nia s i f  z z a r z u t ó w  uc zy n io n y c h ,  ,n,astgpo«» 
w a ł a  d r u g a  r e w i z y a ,  g d y . i e y  ż ą d a ł ,  g d y  
u t r z y m y w a ł ,  l e  tylko p r z e z  « i e c b e ć  iakąś 
ob w in i ony  z o s t a ł  i w y c h o d z i ł  x - t r y u m f e m ,  
a lbo  t r a c i ł  j n i eysce ,  a u r z ą d  ,ie,gij pawi .erzo.  
u y  b y w a ł  i n n e m u ,  [acz :to b y ł o  . t i adzwy-  
e z s y n e m  z d a r z e n i e m  w  d w o ra ch  s taroży, ,  
t a y c h ,  a ż e b y  k to  u fno ść  w n i m  p o ł o ż o n ą  
z a w i ó d ł ,  nie ufność  s zkod l iwą  l ub  n i e zd a r  
t n c ś ć  o k a z a ł ,  i na u s u n i ę c i e  z a s ł u g iw a ł .

Co czyniono  z S z a t n y m  , to  o n  z kole i  
d o p e ł n i a ł  z ga rd e r ob ą  u ż y w a l n ą ,  i ta b o w i e m  
dość  b y w a ł a  l i c zna  , w i ęks zym  z m i a n o m  
p od l e g ać  m o g ł a ,  t u  b y ł o  pole  zas ług i  l ub  
n i edo l i  p o da i a tn eg o ,  ■ czy l i  k a m e r d y n e r a  ,w 
p ó ź n i ey s zy ch  czasach.  Z  n i e y  r o z d a w a n o  
p o d a r u n k i  r zeszy  pcSpo l i t s i ey .

Z a y m o w a ł e  p o t e m  S z a t n e g o  d o p e ł n i e n i e  
p o l e c e ń  od e b ra n y c h  p r z y  o s t a t n i e y  r e w i z y i ,  
He p a r  suk i e n ,  i l e , f u t e r  l u b  c z a p e k  m i a ł o  
być  z rob i on ych ,  a i e b y  zn o w u  nas t ą p i ł a  ,w 
g a r d e r o b i e  r ównowąga .  Wt en c z as  b r a ł  d o  
s i eb ie  P .  Sza tny ,  to z e s ego  k r a i ać  m i a n o ,  
w p i e r w s ze y  i ego  o b s z e r n e y  t^bie t.O kole* 
i ą ,  olbo r a z e m  ier l i  p i l n o  było. , , s tawal i  k r aw -  
cy ,  kuśm ie r ze ,  s z ew cy ,  f a r b i e r z e ,  z n iemi  
d ług i e  na rady ,  t a r g i ,  p r z ez  n i c h  na r e ś e i e  
wraz  z  c ze l adz i ą  d o b r a n ą  robot a wszys tk i e ­
go ,  p o d  o k i em  i e i i nak  S z a t n e g o  i nieods tę* 
pr t ytn  p a ch o ł kó w  d o z o r e m .  Z rob ione  r z e ­
czy gdy  P a n  b y ł  obecny p r z e d  i ego  oba* 
si ouo obl i cze ,  p r s y m ie r z a ł ,  p o c h w a la ł ,  lub 

q o  o dm i en i ć  . i  poprawić kaz a ł .  -r-Ps t e k

w a ż n y c h  z a t r u d n i e n i a c h ,  , s p o c z y w f  ł  . iu§  
pe spol io i e  na swych  l a u r ą c h  P .  S z a t n y  aż 
do  n o w e g o  p r z e g l ą d u ;  a l bo  g o  c o d z i e n n i e  

. t y l ko  m n i e j '  wszakże  mozol ą,e ,  z a j m o w a ł y  
,obowiązk i .

S  t ego  ysrszyslkipgo widać ,  i a k i ey  z n a i o -  
,mośc i  r z e c z y ,  i a k  n i e p o s z l a k o w a n e y  wiary,  
b y ł o  p o t r z e b a  chcąc b y ć  d o b r y m  sz a t n y m .  
' ł ł ie  po w ie r z an o  tez p ł o c h o  t e g o  dostoien,-  
s twa ,  . spos ob ion o  czas d ł u g i  w y b r a n y c h  

. d w o rz an ,  p r zech odz i ć  należało s t op n i e :  nay-  
w y z sz y  o t r z y m a ł  t an ,  co n a y w i ę c e y  b y ł  
zd a tn y m ,  zwykle  mąż  w y t r a w n y  b iegły , '  rqV 

s t ropny  i p o w a ż n y ,  j ę i l i  b e z  tych p r z y g o ­
towań i a k i ego  p r z y i m o w a n o ,  w a ż n e  s k ł a d a ć  
m n ą i a ł  św iadec twa ,  p r z e c h o d z i ł  bada n i*  li­
c z n e ,  wprzód  n im  b y ł  p r zy i ę ty m .  ' O s t a t n i  
S z a t n y ,  ile w iedz ieć  można  b y ł - u  Xi$o ia  L 
A da ma  C z a r to r y i s k i e g ą ,  J e n e r a ł a  £ iem Po«
d o U k i c b .

T r z e w ik  obu wie  m«jzkie i k o b i e c e .—».Pier. 
wsi u l y w a i ą  ich l a t em ty lko ,  albo d,o s t r o i u  
balowego  cz a rn y c h  z  k o k a r d ą  ze wstążeJc 
l u b  sp r zączkami . '  Kobi ece  t r zewiki ,  n a y d a -  
wnicysza  b y ł y  aksami tne  w k w i a t y ,  k r * y ż  
ts g a loau,  -u wier zchu  podes zw a  d r ew n ia - -  
n a  dość g r u b a ,  pod  n ią  s k ó r z a n a — k sz t a ł t  
ich zup e ł a i e  o d p o w i a d a ł  nodze :  w ą s k i e  u 
p i ę ty ,  szeroki e  u  pa lców.  Jes t  w P u t a w s r b  
w z ó r  . t ak i ego  obuwia ,  p o d  na sw an iem t r z e -  
w ik a  Jadwigi  K ró lowey ,  z sk a r b c u  k o r o n ­
nego  .wzięty.  ^ w ę x i ł y  się p o l e m  w p a l ­
cach zakrzy,.wiano i okuto ich nosy ,  u  p i ę ­
ty wysokie  p r z y d a n o  ko rk i ;  dziś n o s z ą , g ł a d ­
k i e .  Zamias t  ak sam i t u .  Urny,  tele^u,  aa st a*  

; ły sk ó r k o w e ,  b ł a » a t a e ,  d y m k o w e  i inne  a 
l ekki ch  materyi  t r z ewiczk i .  P r z e d t e m  j p r o

wadsano paryski* dla możnych osób,



nasze t «a granicę się rozchodzą..  Sinulł 
ekiego Jakuba trzewiki w- Warszawie, nay*. 
bardz ie j  chwalone i pozyskał  tfcn zaszczyt! 
ze nadwornym.ś.  p.. Cesarzowej rossjiskiey. 
M ary i ,  został  mianowany szewcem..

ł f ia s ,  w ąsy„, O k o ł o  noszenia, wąsów iest' 
różność,  bo ie d r u d z y  na dół  głaszczą, a , 
d ru d z y  w górę  ieią* powiada Górnicki  w 
Dworzaninie,  Zygmunt  III; wniósł podgolo- 
ną  brodę i wąsy, które od niego szwe izkie- 
mi zwano, tak. było po części i  «a synów 
jego,  wszakże zwyczay. p rzemagał  oyczjsty.  
Zwycięzca,  pad.  Wiedniem i ubiór i wąs 

polski wsławił;;  na> tę postać w sp a n ia łą  pa,  
t rząc z upodobaniem;,  nie ięden się g ło s
OTWał w kraiuj i za granicą:

Jakie mu,ładnie z temi Wąsami/ 
Niknęły,  wąsy. za Sasów, iawić się niekiedy. 
Mczyna-ły., gdy. Poniatowski, władał:  i „łus 
«znie wyrze,kł nasz Kni»£ain- w pięknym 
swym,  w i e r s z u ::

Ozdobo,' twarzy^ pokrętoe  wąsy Jj 
J&st dawne polskie przys lo« i r ; i nie- każdy 

kąsa, co wąsem. tr*ąsa. Waes. okazały s i ta r - ’ 
skim zwano;, tak wzbierz®, rytmów Kasprai 
Miaskowski .gov W 1622 wydanych ,  czy. 
tamy: ,  na schwal Mazurów, Go im u gęby 
w jsi. miąźszy wąs si tarskiJ

ffiieńce. ę wianki, bukiety, g ir la n d y .-Sn :ę« ;  

tościp, władzy, i pewne,y wyższości o z n a k ą  

wieńce ,nagrodą ,  męztwa, pięknych czynów, 
i wyższych.talentów-, niewinności; ozdobą , ,  
godłem, obf.ttiści i, wesołych zabaw b y ł ’ 
Wieniec. Rozliczna iego. znaczenie , użytek;, 
rozmaite b y ł j  t» |  wieńce.-. Używano icb w 
S ą ł y m  1 ‘ 80 życia i, umarłych;  lub- na
SHisflić. skasanychtteszoze niemi oMarsanOj,

jako o s t a t n i m  iuź upominkiem. Że U« 
zwyczay wspólny nam * wielu innemi kra­
jami, l e  i s tarożytnym znany, przytaczać 
musimy, i odleglejsze,  i obce w tey mierze 
wspomnienia.— -Zło ty  lub s rebrny  wieniec 
w o k o ł o  głowy, zakreślony,  wszechmocne 
Bostwo,- albo świętych 1 pańskich oznaczał;  • 
gytłiazd ćJogs rod>.iuy posągi lub obrazy kra- 
sil: cierniowy. Zbawiciela naszego otaczał 
głowę..  Takie-nie raz ,. w naszym kraiu po 
świątyniach^, na tych przedmiotach  czci ns« 
szey poświęconych widzieć'się daią.— Bra ­
ctwo S - A n d r z e i a  w P i  ryżu  za Karola VI. 
H IS  roku było  w kościele w wieńcach r ó ­
żanych; w 12.godżiir»ch720 ich z ro b io n o , ,  
aż naresicie i- róż zab rak ło ,  a miłs won­
ność by ła . .  wL koacrelo. S in guL r i tes  histo-- 
riques,  par- D u b u r e  1825: Tamże 
sacb Ligi 1587 roku , na processyą, chłop,  
cy stroili się w wieńce z kwiatów. B ył  i )2J 
nas t m  swyczay; k iedy ?: t rzebaby śledzić. .  
Boday. czy'- ślad'  iegę. nie powsta ł ;  w owy.-h 
wn.nrci.kach, na processye Bożego ciała w 
ubieraniu kościołów na święia uroczvsle w

kwiaty,  w prymicyach  powtórnych u k a p u ­
cynów,  gd/ie zbielałe iuż wiekiem włosy, 
t marszczksmś sgd/iwośoi okry te -  czoło ka.; 
płana odprawmącego ■ mszą ■ uroc zystą po> 
50 leeiech t ipłynionych , zdobi wien ie c : 
różany . .  lite w y r a z y  w pobożnych  pisas- 
rzacb i w rebgiynem znaczeniu użyte, ia- 
ko to: Birkowskiego w Zygmuncie s. 27,
wieńce-różane- na głowy k ł a d ą  «tr, 4 7 ;
ratował! ichi i s tawał ' im iakó mówicie , za:  
różowy wieniec, , bo modlitwą iak©. kwiatem, 
mywonnie jmzym ubłagąfBóga. -  Grocho*- 
wski; powiada na 372 str.
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'Ja za u p o m l n e c s l i ,
Rożan eć  daie wianecuki,

Rys ińsk i  w przys łowiach 9. 64: s t an ą ł  m a  
za r óża ny  w i a n e k ,  czyl i :  d o br y  czyn stoi 
za  modl i twę .  Nakon iec  samo nazwanie  r ó ­
żańców do pac ie rzy  używa nyc h  adaie się 
wskazywać s żę  w wieńcu z 59 lub 150 r u ż  
uw i ty m ,  n s  g łowie  ■ umieszczonym lub  oa 
p iers i ach zawieszonym , wchodzi  pobożny 
cbr seściania  -do świątyni  pańskiey  , t y l e ż  
pac ie rsy  z g łę b ok ą-s k r uc h ą  odmówił ,* ró« 
lenieć swóy n a  o ł t a rzu zawieszał .  T e n  o -  
byczay^ , icśli i  w innych  kraiacb,  od czasu 
astanowienia różańca przez  S,  Domin ika  
p ow s t a ł ,  n i e  mógłże  do nas b y d i  p rzen ie -  
s ionym? Następnie znikome kwiaty  zastą­
p io n o  różańcem,  k or on ą ,  k o r on ką  z i a g ó d ,  
z i a r n  sporszycb,  o k t ó r e  czasem iłatwiey b y ­
ł o  i  t rwa lszemi .bydź m og ły ,  nakon iec 
w y ra b ia n o  is z .kok osu t an iksu,  ko ra l u ,  
soatu,  kamienia lazurowego,  granatów i t . p .  
Zn amien iem ,wielkich k a p ł an ó w  i władców 
k r a i u  by ła  przepaska,  wieniec , z czasem 
y? otsczaiącą,  skro nie. monarcho  w, przeis toczo­
n o  koronę .  W naydawnieszey s t arożytnośc i  
ich używano.  Aleksander  w wieńcu r ó ż a n y m  
okazał  aif w Per sepol i s ,  J a nu s  u Rzymian  
za wynalazcę wieńców uchodzi ł :  mieszczono 
i§ u  drzwi  świą tyń ,  g d y - o b c h o d z o n o  Itaką 

.■Uroczystość, zdobiono niemi g łowy o f i ar  u 
pogan ,  używano w a r c h i t ek t u rz e ,  zawiesza* 
aO ie na łiukach t r y u m f a l n y c h . —  Ja k ie  
b y ł y  wieńca ® Greków i R zy mi an  dla r o -  
amii tey zas ługi ,  nie tn  i e s t  tnieysce w y -  

iJieaaćt k t ó i  ^ re es e ie  a j t ieh s i c  w i e ? P r * y -

idaymy tę u w a g ę  ty lko :  że ie w  pismabh 
swyćh  przyswoili  r y m o t w o r c y  i krasomow* 

fcy n a s i ,  szsfuiąc niemi szczodrze dla 
żywych i u m a r ł y c h . —  Wieńce ko n ie cz ny m 

iby ły  sp r zę tem  wsze lk iey  biesiady.  Gośc ie  
u  Greków w czasie uczty,  po t r z y  a«wet  
wdziewali  wieńce kwieciste': jeden sam
wierzch głowy ok rąża ł ,  d rug i  o tacza ł  s k r o -  

fnie,  t r zeci  na  piersi  s p a d - ł .  N a  dr .wiach  
d o m u ,  k red en su ,  i naczyniach -zna po iem 

lumieszczone,  oznacza ły  wesołość,  k tó rey  
się oddawano,  mia ły  chronić od -upicia się,  

■szkodliwego zdrowiu.  P o do b n ie ż  u Rzy« 
imian,  z e b r a n y m  na b an k i e t  osobom,  r o z d a ­
wano wieńce z kwiatpw lub-z bluszczU. Nie  
ideymowal i  ich b ies iada ąctj a ż  po uczcie  
napuściwszy włosy  kosZtowoemi wonnością* 
ciami ,— Scipio AłrieanUs,  na ibńesiadzie znay-  
dował  s ię 6 kiedy mu się k i ikakroć n a g ł o ­
w ie  p r z e r w a ł  wieniec,  Vicinius V e r u s  m u  
powiedz ia ł :  nie dziwny Się prawi, że nie 
wczas (z a  c iasny)  ten wieniec:  głowa to b o ­
wiem wielka—  1 krom biesiady , s tarości

fSBąJewszystko lub  pcwagi ,  wieniec znamieni-? 
tą b y ł  ozdobą.  Jol iusz Ces a r  wieńcem ok ry ­
w a ł  głowę,  dla zasłooienia i e y  nagości m o ­
że, albo dla odznaczenia się w p r zy i em ny  
wszakże epesob.—  J  nasz dobry Zygmunt  I.  
la tem rad cho dz i ł  bez  czapki ,  w wieńcn
r ó ż a n y m .  RymotwOrcy piękną roku po rę
do  wieńca p rzyr ówn yw al i ,  lak Baranowicz 
powiada: Lalo iak p an na ,  wieńce sobie wiie ,  
miat  r aczej  powiedzieć wiosna.— W ie ń c em  
dziewice swe skronie wieńczyły  a nawet  w 

:.pe.;nycb zdarzeniach męża tki ,  t a k  m a m y  
ślad: żc D ą br ów ka  śo a a  M ie cz y s ła wa  i-



Wiała- so vr* Łwycaaio;, 2« w wieńcu
chodziła

■Nigdy k ło s ó w  Slier feryiąe, p ó k r  fo .  
d n o  ży ła ,-  —«- r 'zekł: ^ b ę d z iń s k i  w  
P a n d o rz e  m o n a rch ó w  po lsk ich . ~  N ie ­
w in n o śc i  wianmczek o zn ak ę  m iłośc i  
Łrasą; te m u -g w o l i  u ż y w a ły  go  w yższego 
i  n iższego  s tan u  dziewczęta, o b d a rza ła  
s ieb ie  n iem i na> wzaaeus* oboiey- płci* 
młodzież*.

T e n  wianeczek ru c ia n y  p iękna  G rea r
da w iła .

A b y  Weń; n a d o b n e g o  Klimka p r z y *
s tro iła .

A  iako wieniec,'tak się m iłb ść  iey zielerlf;:
A choc iaż  w ien iec  zw iędn ie ,  m iło ść  

się nie zm ieni, 
odzyw a się.' nesa  J a n j K o ch an o w sk i  y f ’ 
w ierszu, k tó reg p  s o  b ó  t k  a g ło d em : 

K om utn ;  ia : kwia teczki rw a ła , ,
A  ten  w ia n e k  gotowała^.- 

W in n e  ki mieysau: Czytamy, u t e g o ż  p i­
sarza: pasterka każda, sw ego koch an k a  
św ie ż y m ’ w ień cem ' czepi, czy li’ w ieńczy , ' 
anad iiie tny  w Argienidzie^.Potockiego 6&1

N a łó ż k u  dziew czyny4 ukochim Cy p o ­
ło ż y ć  w ianek , b y ło  grzecznością skrOm** 
Siego, ch ło p ca .—  W ieńce p rz y b ie ra ły  pa --  
snenkri do tańca , w ieńcam i obdarzać* 
tan eczn ik ó w  sw ych, s-nać w olno  imV było ,-

W  tym . po p , r z e  p an ienk i;  wszedłszy: 
się u k ło n ią ,1 

. r  Wiodą rey, wziąwszy: iedna  drugą:
dłonią*

Aż- w yw abią ; wesołe z za s to ła  młofi-
dzieńce,-

A ci z niemi tańeu ią  chen d o g o  o wieńce; 
iest napisano w zbiórżc rytmów Kaspra 
P ia sk o w sk ie g o  Id 2 S  W ydónym. \ t f te n - -  
czas to  zapewne ■ p rzez '  maiętniśySZe ó -

soby  u ży w an e  b y ły  Łitayfei 
o d  w ień ca ;  e ty l i ’ b in d y .  W ieńców  u ż y - -  
Wano f io łk o w y c h ;  b lu szczo w y ch ,  u p e w ­
nia  nas o  tent. Kasper M iaskow sk i tam P 
s ło w y .

• A' Fen Woli wiaheczek w onny f io łk o w y ,
Co go rgka uwiie m łodey Białogłowy, 

i Jan Kochanowski mówiąc:
dbbi-y Wieniec Blussc&owy,

Na pó ły  iuż p rzew ięd ty  Wieniec fiołkowy,- 
Wieriicó iako Wesołości ozhaka zaw ieszany 

b y ł ;  gdz ie  wino łub  piwo przedaią ,—  Dzia* 
l a n o  wienca-z-barwi o k a ,  s tokroci ,  b ławatku,-  ; 
różane i z w szelkich  kwiatów połączona  
razem: : świętojańskie- n a  wodę puszczano*, 
co pod  sobótką wspoinnięmy", w ieńce 3' 
kłosów* po ukończeniu żniw ofiarowano P ai-  
n o m ' KiedJf w o s t re y  rokir  porze n iestas  
ł e  kwiatówt . za ć ig to 1 nosić- w ieńce, a ' n i * 1 
t*k w y tw o rn e  p rze sz ły  z czasem i do  ludu; 
Dziewczęta u k r a iń s k ie  i '  l itewskie p r z y ­
wdziewają ia zimą. p rzydaw szy  do kwiatów 
ile rrroSha b ły sko tek  i ró żn o fa rb is tyeh

wstążek.— D ó  śliibtł; rozmarynowanego u*
żywaijo w ieńca1, późn iey  m irtow ego, n ie­
kiedy- wsz?kźe' Zamiast Irw-iatów, bogatszego
wieńca e ty li  kor-ooyi Oblubienice w Ińflara.. 
ciech' gdy  do  ślubu ' p row adzą-£ w wieniec* 
a-bo1 bra-ink-ę p e r ło w y  sre -b rną ;poz łoc is tą ,1 
o k r ą g łą , ,  m a ł o 1 c o 1 wyższą ni?, tk a n k a ’ 
p r iy b ie ra ią ; .  Nie ty lko w tey* p ro w in ey ij  

Jccz 'i  w innych--, u wyższych i niższych osób' 
dńwało sre tó widzieć; pierWsżeńśłw0 wszak* 
że dawano zwykle wieńcbm zielńnytń1.

( Dokończenie wraź 2 uw agam i nćid 
dziełem , w p r z y s z ły m  N lim erze .):


